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Związki Małzenskie — Uroczy- 
ttosoi weselne.—Odwiedziny w Ha- 
remie. — Ubior Kobiet, ich zacho- 
wanie się — Arabkhi — Etyophi. 

Kobiety będące w wiekn zawieraią u 

achometenów  szluby małżeńskie, bardzo 
Tzadko »lbo prawie nigdy przed szlabem nie 
Ogląda Pen młody twarzy swoiey narzeczoney. 
Właściwie iest n nich małżenstwo tylko cywi- 
laym kontraktem, zobopólnie przez krewnych 
Zaw.rtym, a który oyciec wraz z Panem mło- 
dym podpisuią. Patóm następuie obiazd. Kul- 
kunastu mężczyzn z kobietami w towarzyst- 
Wie skłądaią pócąet, i Odprowadzaią narze- 
Czonę na konin ubranym bogato do domu ob- 
labjeńca, taa bywa przyymowaną od przyia- 
ciółek swoich., Po nieiakim czasie uwiadamia 
matha narzeczonego przyiomne hobiety o 
spełnionych szlubach, po czėm następnie 
Krzyk prrerażliwy. Po pierwszem wybuchnie- 
niu radości, w całey czeredzie obieżdzaią oli- 
te, przyczem hobiety bywają zasłonione, a 
zamiast choręgwi, niesie mężczyzna iadgcy na 
©uin na czele zgromadzenia czerwoną. chust- 
kę siathowk, zatkpiętą na diugiey żerdzi, wres- 
sie ndaią się na powrót do domu oblubieńca, 
gdzie dnia ostatek i nieiahą część nocy prze- 
Pedzaią na iedzeniu i picin, patrzą się na 
łaneniace dziwozęta, lnb słnchsią śpiewania 
Mmężczyzu siedzących na balkonie; lub we- 
Wnątrz pomieszkania. Byłem na iednych za- 
ślubinach, lecz narzeczoney nie było mi wol- 
na oglądać. [Dawano ciasta, kanfitury , kawę 
1 Sorbet, mnie zaś częstowano winem, — By- 
łem w Haremie maiętnego kupca, i mi:łem 
Okoliczność widzieć trzy Czerkaski tamże mie- 
szkiące. Siedziały w małym pokoin, po któ 
Tego iedney stronie stał dywan czyli sofa obi- 
la harmazynowym atłasem, na środhu leżał 
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rozpostarty kobierzec Turecki. Kobiety nosie 
ły tnrbamy z białego imuszlinn , i aż 4 
oblicze długim białym welonem spus j 
nym od niechcenia. Miały na sobie spodnie 
atłasowe w czerwone, białe prążki u dołu 
koło Rostek zawiszywały ie sznurkami. a przy 
piersiach spięte były pasem srebrno szkarłato- 
wym. Niektóre przyodziane były biała ied- 
wabnę koszalą z długiemi rękawami i otwartą 
na gorsie. Na to wszystho wdziewaią fatro, 
iedney było błękitne atłasowe centhowane 


ssrebrnemi listkami, dwie drugie nosiły sznb- 


hi z m eniaącego atiasu, przyczdobionego zło- 
tem. Byliśmy kawą przyięci, a w ehwili kie- 
dy po pohoin rozlewano wonnościy same nes 
Damy chłodziły dnżemi wachlarzami. Z po- 
CZząthn okazywały boiazn, lecz postrzegłszy 
Ześ my się rozmawiali z Turhiem, ktory mnie 
oczekiwał, z mnieyszą zakrywały się staram- 
noscia, Ich piękność nie odpowiedziała mo- 
iemnu oczekiwanin, po delikataosci ich ciała 
spodziewałbym się był więcey powabów. Zbliża- 

ły się nieeo da otyłości, miały twarz okrągła 

i bez żadnego wyrazu. Jednakże hark, ramio. 
na, gors i ręce były nader piękne i delikat-- 
ne. Móy nbior rozśmiesza? ie, oglądały rzecz 
Każdą z osobna, osobliwie bdty. Piiae kawę 
z Turozynem postrzegły żem chustkę od hie- 
szeni zapomniał w domu, i gdy przeto oba- 
zywałem moie pomieszanie, zdzięła iedna z 
Dam chustkę ze swoiey głowy, i podała mi 

ją ulawszy przody wodha pachniącą. Twarz Ara- 
bek Fgipskich nie może się żadną miarą ne- 

zwab regularna. Powszechnie maią wysokie 

kości oe policzkach, szęrokie i s>adziste usta, 

mos krótki i wsklęsły, niektóre iednak maig 

nos wypuhły.,  Posiadaia oczy ciemne i bez 
paymnieyszey żywości. 

Brzydki pozór ich wzroku przypisać na- 
leży po częsei chorobom oczu. Są brunatne- 
go koloru Malatów. Maia zwyczaynie czar- 
ne włosy, nieco kędzierawe i zapuszczane 
świerdzącym oleykiem. Dzielą warkocz ma 
dwie lub trzy hos- spływaiące po karku. Dła- 
gs suknia spadaiąca po kostki przez lekkie 


fałdy dodaie wdzięku ich wzrostowi, i uprzy- 
iemnia postawę. A 

Zaiste nie widziałem nigdzie kobiet, któ- 
reby podobną miały lekkość w poruszeniach i 
tak pięlina postawę, przewyższaią w tem Czer- 
kashi. Wspaniałość i powaga ich chodu, po- 
chodzi bez watpienia ze zwyczaiu, noszenia 
ciężkiego stroiu na głowie. Sa w powszechności 
wysmuhleysze od kobiet Ęuropeyskich, Nie 
posindaiąc Kkraiowego ięzyka nie mogę sądzić 
o ich obcowaniu, lecę nważaiąc ich zwroty 
pełne wdzięka, mimo Mrzyczacego tonu ich 

owy, muszą bydź iednak przyiemnemi w 
Wienin. 

Etiopki przyprowadzane bywaią na 
przedaż do Egyptn; chociož maią farbę czar- 
ną iednahże są niewymownie piękne, rysy ich 
twarzy sa regularne a oczy pełne wyrazu. 
Franoazi podczas swoiego w Egypcie pobytu 
kupili tychże mnogą liczbę. Przy odchodzie 
zasydowali się względem nich w trudnćm poło» 
żenia, wystawiano ie w obozie ne przedaż, często 
bywały nbierane w sukniasch męzkich, niekie- 
dy we Francuzkich nbiorśch kobiecych nay- 
nowszey mody. Kark miały zwysczaynie od- 
kryty i z iedney strony obnażone hołano, a- 
żeby pokazać piękna budowę łydek. Przeda- 
wano ie po 60 do 100, dollarów za co dzie- 
sięć Arabek dostać było można. 


( Dokończenie nastapi.) 


RAPPORT RADY STANU 
o dwuletnich czynnościach Rządu, czytany 
w Warszawie na drugiem posiedzeniu Izb 
połączonych dnia 14. Września r.b, 


( Ciąg dalszy.) 


II. Dobra Rządowe. 


Dochód z tych dóbr po dodaniu do śnm 
budżetami de poboru wskazanych wydargo- 
nych przybytków, i po*odtrącanin ubytków, 
rubrykami: mniey, więcey w załączonych rn- 
obunhach wykszanych, uczynić miał w dwóch 
upłyuionych latach zł. Pol. 20,965,524 gr. 24. 
nozynił zaś tylko zł. Pol. . 13,542,521 — 4, 


pozostaie zatem zł, Pol. 
A oddzielaie w roka 1818 miał- przynieść 
po tahichże odtrąceniach 


zł. Pol. 10,572,615 gr. 23. 


uczynił tylko — 6,675,019 — 20, 
pozostaje do pobierania 
zł, Pol. 3,899,594 gr. 3. 
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7,623,208 gr. 20. 


W rokn 1819 miał uczynić po tahichże 
odtrąceniach zł. Pol. 10,592,911 gr. j 
a przynosił 6,669,501 — NH 
pozostało zatem zł. Pol. 3,725,699 gr, *7: 
Jakkolwiek niedobór ten za wysoki pó” 
ezytaćby można, daie się iednakh usprawić” 
diiwić, inż to przez ubytek miektórych żr0% 
deł intraty, iuż przez zawieszenie lub potrf” 
cenie rat dzierżawnych za wystawienie budo” 
wli i inne pretensyie, iuż nakoniea przez (0 
że ratą Grudniowa 15818 r. dla krótkości 078% 
sn nie mogła bydź jzupełnie od dzierżawców 
ściągnięta, i dopiero w rachunkach następne” 
go roku zamieszczoną będzie. Nayważnief* 
szem iednak niedokru usprawiedliwieniem by” 
ła bez wątpienia niską ceua płodów ziemi na” 
szey, a z tą iawnie wynilsiaca niemożność 
dzierzawoów uiszczenia się Skarbowi w prze” 
pisanym Czasie, 


4. Organizacyia „ddministracyi Dóbr. 

Dó połowy roku 1818 zostawały dobra 
Rządowe pod bezpośredniem zarządzeniem 
oddzielney Dyrekcyi Jeneralney z dwóch 
Izb Administracyynych złożoney, a ciagle 
w stolicy nrzędaiacey. Działania iey lubo 
dość były pożyteoznemi, shutek atoli nie 
zupełnie ieszcze zamiarom Rząda odpowiś* 


dał; potrzeba było albowiem zbliżyć nad 
dobrami dozór, zapewnić włościanom ła- 
twieysza władzy opiekę, dogladać w miey- 


scu wypełniania warunków dzierżawnych, £ 
przez to i dochody Skarbowe zabezpieczać; 
i narodowa własnuść do lepszego coraz przy” 
prowaądzać stanu: w tym celu przeszły do- 
bra Rządowe pod bezpośrednia Administras 
cyią Kommissyy Woiewódzkich. Maigc zaś 
na pierwszym względzie podźwignienie i ue 
stalenie lesu włościan, postanowiono ndzie* 
liċ im wieczną gruntn posiadłość, a umniey* 
szaiąc koszta dotychczasowego dóhr zarzą” 
da, obfitsze z tego żródła czerpać horzyście 
To. było powodem utworzenia  osobneyf 
Kommissyi do pomiaru i wieczystego tych- 
że dóbr urządzenia iedynie przeznaczonej: 
Wreśzcie dla ostatecznego rozwihłania i Z8- 
spokoienia wzaiemnych pretensyy między 
Skarbem a Dzierżawcami z epoki Xięztwa 
Warszawskiego po dzień 1 Czerwca 1915! 
pochodzących, mianowana tahże została od- 
dzielna Komumissyia Obrachunkowa. Wszy” 
stkie te Władzo do obecnego rzeczy poto- 
żenia maywłaściwiey przystósowane, a od 
połowy roku 1818 zaprowadzone iednocz 
swoie działania pod ogólnym kierunkiem 
Kommisóyi Rządowey Przychodów i Share 
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tek wa, ich postęp ile ważność dżie- 
s; e ARA EE 
"weg ata, Już się z pożytkiem roęąwiia, 
„ 2 „Administracyia Dóbr, 
z W administracyi dóbr odmieniono spo- 
ich zadzierżawiania, zamiast albowiem lie 
óJlacyi, z których Skarb nayczęściey zewo- 
nę włościanin ncisho, a ziemia deznawała 
hiczczenia , zaczęte dobra z% wolney. ręki i 
La dłuższe lata wyposzczać. Tę ubiegaiącym 
Mẹ 0 dzierżawę czyniąc dogodność , zastrze- 
gla sobie władza Skarbowa pomiędzy niemi 
Wybór, do zabezpieczenia Skarbn i pożytku 
Sospodarstwa stosowny. Do dzierżaw maig 
- przystęp rządni, zamożni, wiadomi go- 
a Oderstwa , i z dobrych obyczaiów zaleceni ,* 
Waronki kontraktów stosownie do czasa i 
Potrzeb mieysca, obwarowały wszystko , coby 
Pewność dochoda i coraz lepszy stan dóbr 
z, SCZAĆ mogło, Przy tem włościanie pierw- 
Łym są starań Rządu przedmiotem ; nietylko 
Owiem uwolnieni od uciążliwych daremsz- 
Szyzn, ale dla ochronienia ich od doswiadcza: 
nych nadnżyców w shładanin czynszów na 
tece Dzierżawców, zalecono wnosić ie pro- 
go do hass OQbwodowych przez mieyscowych 
w Jsów , co i wpływów tey opłaty nie nad» 
p my i Dzierżawcom do gruntowego użyt- 
Ha Ostawią kapitał, który przedtem na rękoy- 
sią tego poboru odkładali. 
= apewnione dla zagranicznych Koloni- 
0w swobody, miały na oela Osadzenie pu- 
tych a wydobycie nowych gruntów w dob- 
tach Rządowych; kiedy iednakh zbyteczny ich 
napływ , ubóstwo, a późniey nierząd, i fry- 
Marczenie rolami, zawodziły powzięte o nich 
zę dzieje , ntrndniono im nadal przystęp i do- 
po nad osiadłemi powierzono- Naddzierżaw- 
i M, dobrodzieysiwa zaś nowych osad roz- 
śBniono do kraiowych. Obok tego, dla ut- 
ST pewnego fundnszn na ulepszenie 
Olnictwą, przedsięwziął Rząd sprzedać in- 
p ataree, których utrzywywanie czyniąc trud- 
osè Dzierżawcom , nie przynosiło Skarbowi 
mj, Jici, Wreszcie ponieważ iest Rząda za- 
uarem dobra poiedynczemi folwarkhami oddać 
a wieczne dzierżawy, a stosowną ilość grun- 
Sto, Pomiędzy włościan na czynsz podzielić, 
RE Sądził przeto pożyteoznem dla Skarbu, 
EE wysokie hoszta na badowie, htóreby 
I Yszłeinu dóbr przeznaczenia nie odpowia- 
ił w nagłych iedńak przypadkach , iakiemi 
"DAE I gwałtowne burze bydź mogą, kiedy 
da pł gospodarskie policzone Daierżawcy 
la p Y8ty bez iego winy zniszozeja, zezwa- 
zad ną podniesienie nowych, wszelka zaś 
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dawnych u»prawa i csłość, z mocy Kontrak- 
tów należy do dzierżąweów, i tylko lasy Rza- 
dowe tak dla nich iako i dla włościan potrze- 
brego na to drzewa bezpłatnie dostarczają. 
Stawianie wszakże murowanych karczm ną 
głównych gościhcach, własaym Rządu nakła- 
dein, iuż iest przedsięwziętem. Wszystkie te 
środki do koleynego doskonalenia Administra- 
oyi dóbr dążące, mogą na teraz zaspokoić pó- 
niekad troskliwość Izb w tym przedmiocie 
okazana. 
3. Regulacyta Dóbr.. 

Na przyszłość atoli zamierzane są waż- 
nieysze działania; wyżey albowiem wspomnio- 
na Kommissyia urządzaiąca dobra i lasy, za- 
ięła się „czynnie pornozonem sobie dziełem, 
i do końea rohu 1819 pomierzyła, opisała i 
do wieczystego 'wydzierżawienia wygotowała 
siedmnaście całych ekonomiy, a ma rok bie» 
żacy przez ukończone pomiary , iedenaście ie- 
szcze ekonomiy do podobnego celu przyspo- 
sobiła, zachowniac w nrządzeniu tę potrzeb- 
ną hkoley , iż od włości więcey do nowego 
stanu rzeczy usposobionych zaczyna. Nadto 
sprawdzaiac dawne anszlagi Praskie, wielu 
odmianom poźniey aległe , sporządziła przez 
ten czas nowe wyciągi intrat podług teraź- 
nieyszego dóbr stanu, w czterdziestn ekono- 
miiacb, dwadziesta czterech folwarkach, szes- 
nastu hluczach, i dziewięciu wóytostwach, 
które toe wyciągi przeyrzane i udowodnione, 
posłużą do nstauowienia rzeczywistey intraty. 

4. Obrachunki z Dzierżawcami Dobór, 

Zamiar, w którym oddzielna Kommissyia 
do rychleyszego obrachowania wzaiemnych 
między Skarbem a Dzierżawcami pretensyy z 
dawnieyszzey epoki pochodzących, ustanowio» 
na była, tañ dalece dochodzi pożąduego shut- 
kn, że z liczby 1148 szezegółowych obra- 
chunków , pozostaie tylko do wyrobienia z 
koncem robn 1819 czterysta czterdzieści czie- 
ry, które, że w przeciagu iednego roha zo- 
pełnie uprzątnione będa, pe dotychczasowym 
pracy postępie spodziewać się można. 

Delegacyia Administracyyna w tym przed- 
miocie ostatecznie wyrohnigoa, Z przedstawio- 
nych sobie rachunków obeymuiących „preten- 
syią Sherhu da Dzierżawców w sammie zł P. 
14,802,709 gr. 6, A nawzaiem Dzierżawców 
do Skarba zł. Pol. 24,779,284 gr. 29, przy” 
sądziła dla Skarbn zł. Pol. 14,122,857 gr 7, 
dla Dzierżawców zł. Pol. 13,418,862 gr 22, 
Gdy te wyroki ze skutkn wzaiemnych zobo- 
wiązah wynihaią, przeto Rząd postanowił: jż- 
by Da snmmy przypadaiące Dzierżaacois o< 
Skarbn wydawne byty assekuracyie z nym 
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procentem. Co się zaś od Dzierżawoów Shar- 
bowi należy, sżeby to z pięcia także pro en- 
tami od nich ściągnięte, i na fandasz opłaca- 
nia Skarbowego dłagai prowizyi okiadane by- 
ło. W skutku tego postanowienia wydał Skarb 
do końca rokn 1819 pomienionych assekaracyy 
w ogóle na zł. P. 1,294,590 gr. 24, a choac ie 
utrzymać w publicznym kredycie, przyymnie na 
kauogie dzierżawne, i za kasowemi arzędnikami. 

Co siętycze ściąganych od Dzierżaweów 

nałeżytości, iląść ich po opłaceniu wianego 
rotentu z końcem 4819 r. wynosiła tylko zł. 
Poł. 30,848 gr. 1. 

Senat w uwagach oddał sprawiedliwość za- 
miarom Rządu w ustanowieniu Delegacyi Admi- 
nistracyyney, bez którey dobra narodowe zosta- 
wałyby dotąd pod cięż rem zbytecznych i trud- 
nych do rozwikłania pretensyy Dzierżawców, a 
liczne Remissyie, Allewiacyie, i tym podobne 
spory, zawieszałyby nie małą część wpływów pu- 
bli.znych. : 

fzba zań Poselska mniemała fa bydź niekon- 
stytucyyną, i twierdziła, inkoby zasady do obra- 
chanhód w użyte, stanowiły przepis wsteczny kon- 
trabtam, niestosawnemi były do mieysoowych o- 
koliczności, dlaDzierzawców zbyt u iażliwemi,a 
żadaigc ich zmiany, prosiła oraz, ażeby należyto- 
ści przysgdzone Dzierżawcom wypłacono na- 
tyohmiast, a nieprzyiętych przez Delegacy'a do 
obcych Mocerstw nie odsyłano. I wnosiła nere- 
ażcie, ażeby dla aniknienia nadal podobnych ob- 
rschnnków, w ostatnim hażdego roku kwartale 
obliczano się z Dzierżawcami. A 

Na te twierdzenie i życzenia Izby, widzi 
Rząd pofrzebę oświadczyć : napreód,że Deliga- 
cyia Administracyynk uważana bydź sie może ra 
Magistraturę nie konstytucyyną, gdyż lubo kon- 
stytncyia nie wspomina, ale też i sie wyłącza Ad- 
ministracjynych Sadów, a trwanie ich zn Xięz- 
twa Warszawskiego nie miało żądanych tak 
szkodliwych skutków , ażeby odrażao mogły od 
tego rodzain póśpiesznieyszego sprawiedliwoś= 
ci; dla dóbr zaś narodowych we względzie o- 
chronienia Skarbn publicznego, we względzie 
przybliżevie epoki uregulowania maiąthu n.ro- 
dowego, nakonieo we względzie saimey praw- 
nosci, nieodzowną się stata. „Artykuł Kodexu 
Cywilnego 1712 podsie kontrakty dzierżawne 
dóbr paredowych pod oddzielne urząd$enia'A i- 
ministracyyne. Skutk.em tych Me za 
Xięstwa Warszewshiego wszystkie spory z,h- n- 
tr htów rozstrzygane były w pierwszey Iastsn- 
oyi w Radacb Prefehtaralnych, a w ost:tarey 
w Redzie Steno. A lab Statat orgasiezny 
Rady Stanu Królestwa Polskiego, nie nadał iey 


Redakeyia F, Kratte ra. 


—  Drukiem J. Piliera, 


na teraz tey aitrybucyi, wszelako {w oczekiwaniu 
tego dopełnienia, stało się honieczposcią w Z4* 
stępstw,e Rady Stanu Xięztwa Warszawskiego: 
utworzyć wedłng prawideł przeszłości Magistra- 
tarę dla sporów z teyże przeszłości wynikaiź* 
cych,i pod ivy formami rozpoczętych : jakoż 
Delegacyia Aduminsstracyyna nie rozsadza spra” 
invych co do dzierżaw, iah’ te, które z epok! 
przed-konstyttcyyney z kontraktów przed ro“ 
kiem 1815 zawartych pochodza. Oddzielna ta- 
bella spraw odbytych w Deiegacyi Aduministra* 
cpyaey, resultat liczbowy chaże. Powtóre Ode 
powiada Rząd: .że zasad przyiętych do obra* 
ohunku, na które się lzha Poselska Źsliła, 28 
wsteczne nważać nie można, bo te są iedynie 
zbiorem uchwał byłey Kommissyi Rządowey i 
zeszłego Rzadu Kięztwa Warszawskiego, które 


poblicznemi bądąc, pie mogły nyść wiadomo” 


sei dzierżawoów ; że trudnosci shładania przy 
kwitach pąletów rozstrzygnięto późniey, ġo- 
ZWalsiąc dżierżawcom starać się ieszcza o le- 
galizacyia nieprzyiętych hkwitów, i składać 
z mioh dodatk owy rachunek, a w zupeinim 
brakn paletów, repartycyią urzędowa zasiępnić 
ich mieysce. Ze ceny prodaktów są um.a:ko* 
wane stosowaie do epoki i kontraktów dzier” 
żawnych, a niektórych artykułów nawet wyso- 
hie; że należy uczynić różn cę między obra 
chankiem z czssow spohoyny-h, w htóryob s% 
stałe prawidła, od obrachanku z czasa zabu: 
rzen woiennych, gdzie z natary rzeczy wszyst” 
hie nrządzenia wychodzą z właściwych asrbów 
a postępowanie więcey podeyrzezia wzbadza 
i ten większey w dachodzenin wymaga ostroź: 
ności. Że nakoniec Rząd nie iest w stanie pła- 
cić iednym dzierź«wcem, gdy mu nawzsiem na” 
łeżność a drugich zalega; że przecież iako się 
powyżey rzekło, obimyślono sposoby wzaiemne* 
ge uiszozenia, w htórėm więcey Skarb postąpił 
aniżeli dzierżawcy, Co się tycze odsyłania dziet 


żawców po bonifikscyją do obcych Mocarstwe. 


Delegacyi a przyymuie tylko te pretensyie, któ- 
re są zaleceniami i kwitami władz Administracyj” 
nych udowodnione, tych zaś, które dzierzawcy bez” 
pośrednio woyskowych przy zaborze dostarczeń skła” 
daia zakwitowania, o tyle tylko zastrzega bonifika” 
cyią, o ile późniey likwidacyia ich przez ubce Mocart 
stwa przyiętą będzie i wynagrodzońa. Wszakże dzie!" 
żawcy stoją w równi z ianemi obywatelami, od równć” 
go też ponoszenia klęsk powszechnych i sposobu ich d0” 
chodzenia wyłączać się nie moga. Odwłoka zaś 

dzierżawnych obrachun"ach, pochodziła iedynie U 
przyczyny zamiaszań hkraiowych , lecz teraz uprzat 
corocznie władza Skarbowa swoie rachunki, bo teg9 
nietyłbo interes Dzierzaweów, a'e i dobro Skarbu w)” 
maga. (Ciąg dalszy nast pi.) 


